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Telegraficzna wiadomość.
L o n d y n ,  poniedziałek 30. Czerwca. —• Pułkownik Frem ont, kandydat 

partyi republikańskiej dla Stanów  Zjednoczonych rezygnował. Z M exyku do­
noszą: Alvarez, poseł hiszpański w ■Mexyku, nie został przyjęty  na takiego, 
dopóki flota hiszpańska zachowa swoję groźną postać. — Położenie W alkera 
nie zmienia się.

B e r l i n ,  30. Czerwca. — Król i Królowa Państwo udali się do Cieplic, 
z kąd Król JMość wyjeżdża do Marienbad.

B e r l i n ,  30. Czerwca. — N. Pan raczył nadać cesarsko-rosyjskiemu bu-

sy, jakotez p. Janowi A l b e r t o w i  W i l h e l m o w i  S c h i l l i n g  w  iVicmiu po­
wszechną oznakę honorową, i zamianować nadzwyczajnego posła i pełnomo­
cnika ministra przy dworze królewsko sardyńskim p. Brassier de St. S i m o n a  
i swego nadzwyczajnego posła i ministra pełnomocnika przy dworze królewsko 
hiszpańskim hr. Ga l e n  prawdziwemi tajnemi radzcami z przydomkiem Excel-

B e r l i n ,  27. Czerwca. — Spraw a duńsko lauenburgska wprowadzoną 
bedzie niezadługo przez Prusy i A ustryą przed zgromadzenie bundestagu.

, ~T słfony P rus wyznaczono na komisarza do komisyi zajmującej się 
ustaleniem stosunków Księstw nadduuajskich radzcę rejencyjnego Bitter.
, Dziś przybył tu hr.- Orłów z W ildbad, gdzie się cesarzowa wdowa
bawi. c

■ Do gazety augsburgskiej donoszą z Frankfurtu nad Menem: ..W oj­
skowa komisya bundestagu oświadczyła się znaczną większością głosów za po­
większeniem twierdzy związku niemieckiego R astatu, aby przez nią południc- 
w o zachodnie Niemcy zabezpieczyć od napadu nieprzyjacielskiego.

Minister wychowania publicznego wydał do wszelkich kolegiów szkol­
nych prowincyalnych rozporządzenie względem gruntownego uczenia języków 
starożytnych.

Gazeta kolońska zastanawia się w  artykule z Berlina pod d. 25. Czer­
wca nad potrzebą obmyślenia kredytu dla właścicieli małych posiadłości nie- 
nalezących do tow arzystw  ziemskich. Dziedzice dóbr szlacheckich, mówi ona, 
mają dla siebie stowarzyszenia kredytowe, mają listy zastawne; właściciel ma­
łych posiadłości me mogąc należeć do podobnych towarzystw  znajduje tein mniej 
kapitału dla polepszenia swego gospodarstwa, im więcej nastręczają sposobności 
kapitalistom powstające różne stowarzyszenia do korzystniejszego umieszcze­
nia swych pieniędzy. Do tego doliczyć należy massę powstających banków 
kredytow ych, które przyrzekają przyjść kiedyś w pomoc przemysłowi i kul— 
tui ze kraju , na teraz atoli wszelkie kapitały gotowe ściągają do przedsięwzięć 
giełdowych i nie zostawiają nic dla małego posiadacza ziemi, który dla o"ól- 
nego bytu kraju ważniejszym je st od właściciela ogromnych ziemi obszarow.
I u nas daje się to zastosow ać, nad czem narzeka Lavergne w Re-

ju z  pieniędzy, worki się w ypróżniają, hipoteki ściągają. Dawniej poż’ 
kapitalista sąsiadowi swemu w wszelki sposób, dziś pożycza się tylko bardzo 
mało na hipotekę i na rew ersa; bo zbyt wiele jest pociągu do korzystniejszego 
umieszczenia kapitału. Dowiadujemy się, że w ministerstwach zajmują sie, uło­
żeniem środkósv ku lepszej organizacyi kredytu ziemskiego.

tu E‘ulsSiie.
W a r s z a w a ,  27. Czerwca. — Ukaz cesarski do rządzącego senatu, z dnia 

2- Czerwca r. 1856. Przez ukazy, wydane do rządzącego senatu, ogłoszone 
by ły  za zostające na stopie wojennej, następujące gubernie: 1) z dnia 19. Li­
stopada 1»53 r  Chersońska; 2) z dnia 16. Lutego 1854 r„ Ekaterynosławska;

'  z *!lia kutego tegoż roku , Podolska. Z powodu zmiany okoliczności, 
uznaliśmy za właściwe, uwolnić teraz pomienione gubernie od zostawania na 
wojennej.

n , , R o sy a ,
I e t e r s b u r g ,  19. C zerw ca.— Nie będzie pewnie od rzeczy podać tu 

czytelmkom naszym statystykę kościołów katolickich w Rosyi (wyłączając 
Polskę). Siedin jest parochij (Mohilew, Wilno, Telczew, Z y t omierz, Łuck, Ka­
mieniec Mmsk i lerespol) z 1111 głównych i 340 kościołów filialnych, 1464 
kaplic, 47 klasztorów męzkich, 25 żeńskich, 79 wyższych duchownych a 2225 
n.zszych, 913 m nichów, 750 zakonników i 2,752,787 ludności katolickiej. 
B u d ż e t  ua  utrzymanie kościołów rocznie wynosi 700,000 rubli srebrem , kasa

państwa daje 36,781. W  każdej parochii znajduje się seminaryum a w Peters­
burgu akademia duchowna; liczba uczącej się młodzi duchownej wynosi 360, 
z których 43 jest na akademii. J J ’

-— Zajmuje tu wszystkich bardzo odbudowanie Sewastopola, przyczem 
zamyślają korzystać z doświadczeń podanych przez ostatnią wojnę. Budowla 
nowa strony południowej ma być wykonaną podług nowego planu. Układ p o ­
k o j u  paryskiego zakazuje tylko wystawienie arsenałów morskich dla floty wo­
jennej ; tern wspanialsze bedą doki i warsztaty dla marynarki, co nie jest zaka- 
zanein. Rząd wie dobrze, źe Sewastopol dla położenia swego nie może być 
wielkiem miejscem handlowem, ale zniewolony okolicznościami, buduje tu  port 
handlowy, aby mieć w arsztaty okrętowe. Nasamprzód na stronie południowej 
mają byc wzniesione nowe fortyfikacye dla dopełnienia północnych, potem 
przystąpią do wybudowania w arsztatów  dla marynarki handlowej, przekazując 
mieszkańcom miejsca do wystawienia domów podług nowego planu.

, &Yancya.
B a r y z ,  2b . Czerwca. — Minister rosyjski robót publicznych przybył do 

i a ryza celem przyswojenia sobie systemu kolei żelaznych francuskich. Mówią 
ze Rosya nie przyjęła inżyniera p. Julhien wysłanego do Petersburga przez 
p.Rothschilda, bo cesarz Aleksander nie życzy sobie, aby Francya brała udział 
w budowaniu kolei żelaznych w Rosyi. Rosya sama zamyśla rzecz tę p rzy- 
spieszyć.

- Cesarz opuszcza P aryż w sobotę, równie i hrabia W alewski udający 
się do Llomburga. J J

~~ W szystkie papiery na przedaź są w  giełdzie podawane, prócz austryac- 
kich, które się trzymają.

— Nabożeństwo odprawione wczoraj w kościele Notre Dame na dochód 
dotkniętych powodzią, przyniosło 60,000 franków. 400 muzykusów w ykony­
wało mszą Nicou Choroy’a pod dyrekcyą Diethla.

P a r y ż ,  27. Czerwca. — W  Londynie zebrał lord M ayor na dotkniętych 
powodzią w F rancyi+450,000 franków.

— Zebrało się tu towarzystwo dobroczynności i wniosło do cesarza aby 
mu wolno było otworzyć loteryą do ilości 12 milionów franków na korzyść po­
wodzią dotkniętych. Nie w ątp ią, źe cesarz przychyli się do proźby.

—  Nie mało kłopotu przyczynia rządowi ciągłe podnoszenie się cen chleba 
Metz 2 ’ LI|)Ca WJ‘*eŹdŹa cesarz do Plo,Ilbiers> a ztamtąd uda się do

—  W yjazd hrabiego Morny do Petersburga jako ambasadora wstrzym any. 
Zdaje się, ze Rosya nie wyśle do P aryża am basadora, i być może 
ze hrabia Morny jako ambasador nie uda się do Petersburga, lecz jako zw y­
czajny poseł zastąpi rząd francuski w  Moskwie. Francya nie wyśle do Peters­
burga ambasadora, póki Rosya nie w ypraw i ze swej strony także ambasadora 
ł rzeciąganie rzeczy tej ze strony Rosyi tem bardziej wszystkich jątrzy  źe 
dziennik, połurzędowe były z tego tak dumne, że Francya sama będzie miała 
w Paryżu  ambasadora rosyjskiego.

— Wiadomości z Grecyi są niepokojące. Postanowiono tu ,  w ystąpić 
z wszelką surowością. W ydano już rozkaz do naczelnego komendanta armii 
krymskiej, aby w ysłał trzy pułki dla wzmocnienia załogi artyleryi do Aten. 
Y\ ojsko to ma tam tak długo pozostać, aż całkiem przyw rócony będzie pokój 
i porządek w Grecyi. i J

(K o r.C z.)  P a r y ż ,  21. Czerwca. -  Prawie co tydzień zjawiają sie 
w 1 ar) zu nowi poslannicy od cesarza Aleksandra II. Onegdaj miał posłucha­
nie u cesarza pułkownik Lcwaszew, adjutant cesarza rosyjskiego, który niby 
przyjechał z modelem dział wynalazku rosyjskiego. W czoraj wrócił do P a­
ryża jenerał Orłów. Coś się robi. W ielu niewierzy w rzeczywiste rozpu- 
szczenie 95,000 żołnierzy; wielu wprowadza w  rachunek przewidzeń w ysa- 
dzeme w  powietrze Izmaiłowa i Karsu; zwycięztwo partyi katolickiej w Belgii, 
ciągle zajmowanie się Belg:ą pólurzędowych dzienników francuzkich, bliski 
wyjazd z Paryża p. Manderstroin ambasadora szwedzkiego itd. z T urynu  i Lon­
dynu dochodzą wiadomości prawdziwie mistyczne. Anglia pokazuje stoicką fi­
lozofią w sprawie amerykańskiej i wojny unika. Dzienniki rządowe w ysta­
wiają systematycznie Europę pod względem aliansów, jako tabula rasa, na 
której nowe aliansy mają a przynajmniej mogą się budować. T a doktryna 
obru.sza Anglików i Belgów pragnących utrzymania aliansu francusko-angiel­
skiego. Rzym stoi po za kwestyą; zdaje się źe chodzi o co innego, w czera 
Piemont odegrałby pewną rolę. Nie wyprzedzajm y wypadków i pomni na za­
pewnienie że pokój będzie długi, czekajmy. — Rosya mianowała p. Rustona 
konsulem jencralnym w  Paryżu. Dawniej miała w  tem mieście tylko zw y- 
czajnego konsula. -— T o co ogłosiła R e v u e  C o n t e m p o r a i n e o  amnesty! 
cesarza Aleksandra I i . , było zredagowane w  ministeryom spraw  zagranicznych.



—  F ran c ja  ma ju ż  w Krymie tylko 23,000 żołnierzy. Za parę tygodni spro­
wadzi wszystko do Francy i. y:

Przedstawiony senatuskonsult w przedmiocie rejencyi, pokazuje niedowie­
rzanie i nadzwyczajną ostrożność, tak względem familii cesarskiej, senatu i rady 
rejencyjnej, jak względem cesarzowej. W szystko on przew idujecie nic nie 
decyduje i zawiesza eaią kwestyą do śmierci cesarza i jego ostatnich dyśpozy- 
c y j , które naturalnie będą zależeć od postępowania familii, senatu , cesarzo­
wej i Osób mających składać radę rejencyjną. Cesarz ma mieć zamiar złożenia 
rady r cjencyjnćj z pp. Troplonga, Barocha, Morny, Canroberta i Bosqueta, 
ale ci panowie są raniej więcej tego samego wieku co cesarz i mogą umrzeć 
przed cesarzem. Ks. Napoleon i Hieronim zostali zupełnie wyłączeni. Uraza 
ich o t0 jest dawna, w yraźna i nigdy się zapewne nie skończy. Ks. Hieronim 
jest istotnie słaby, ale księżna Matylda je st w najlepszym zdrow iu, ale jednak 
na balu w ratuszu nie była. Ks. Napoleon podróżuje jak  tu rysta , nie wierząc 
w  skuteczność ostrożności cesarskich. Cesarz skrępował dobrodziejstwami 
marszałka Bosqueta, niegdyś przyjaciela jenerała de Lamoriciere. Donoszą że 
P P -  Troplong, Morny, Baroche, Canrobert i Bosquet mają być mianowani 
książętami: inni zaś dygnitarze hrabiami. Może ta wiadomość jest jeszcze

wiedział bardzo dobrze, źe wtenczas Anglia była ju ż  wposiadaniu Belize, że j ą  
militarnie zajęła i ukolouizowala; nie mógł zatem Belize policzać do Am rtyki 
centralnej. Clayton sam oświadczył w senacie, źe jak Kalifornia, tak i Belize 
do centralnej, Ameryki policzoną być nie może. W  Stanach zjednoczonych uw a­
żano zawsze Amerykę § centralną, jako składającą się z pięciu środkowych 
państw: Guatemala, Honduras, San Salvador, Nicaragua i Costa-Rica; zaś 
Belize czyli angielskie Honduras poliezano zawsze do Meksyku.

książętami; inni zaś dygnitarze 
przedwczesną.

L o n d y n ,  27. Czerwca. — W  dniu dzisiejszym ogłoszono depeszę lorda 
Clarendona dotyczącą nieporozumienia z Ameryką. Co się tyczy kwestyi wer­
bow ników , rzecz tę uważa się, jak  to już  donosiliśmy poprzednio, załatwioną, 
a postępowanieCramptona jako nieulegająće naganie.'Oprócz tego znachodzimy 
tam uwagę, żc pan Dallas pozostanie w Anglii. Lord Clarendon mówi, źe A n­
glia powferzy rozstrzygnienie kwestyi centralno-amerykańskiej sądowi rozjem­
czemu, jeżeli układy i porozumiewania się bezpośrednie do pożądanego nie do­
prow adzą celu.

S t o s u n k i  A n g l i i  do  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  A m e r y k i .  Bod 
tym  napisem podaje T i m e s  obszerny artyku ł, ile sądzić można, z ministeryal- 
nego natchnienia, który ma być odpowiedzią na depeszę pana Marcy, wydaną 
w  sprawie sporu o Amerykę centralną. Bo ogłoszeniu tej ostatniej depeszy 
w  pismach publicznych, sprawa ta wytoczyła się w parlamencie, a chociaż 
wstrzymano dyskusyą nad tym przedmiotem, zanim rząd niepostanowi jak 
sobie w tej mierze ma postąpić, to jednak pan Gladstone żądał w izbie niższej 
na posiedzeniu dnia 20. Czerwca, aby rząd odpowiedź swoją jak  najspieszniej 
w ydał i izbie ją  zakomunikował. Lord Bahnerston musiał przyrzec, źe z po­
czątkiem przyszłego tygodnia izbie odpowiedź do rządu amerykańskiego przed­
łożoną zostanie. D la'przygotowania zaś opinii publicznej, zdaje się, źe do re- 
dakcyi T i m e s  artykuł pomieniony nadesłany został, obejmujący zapewne te 
same dowody, które w odpowiedzi lorda Clarendon przytoczone będą. Boda- 
jeray zatem w treści ten artykuł:

» S p r a w a  tycząca się Ameryki centralnej rozpada się na dwie oddzielne 
części, na stan jaki tam był przed traktatem 1850 r. i jaki był potem. Belize 
ju ż  od 80 lat zostaje w  posiadaniu Anglii, a od 150 lat z małą przerwą^ za bez­
królewia w ykonyw a Anglia protektorat nad wybrzeżem Mosquito. Zachodzi 
zatem pytanie, czyli Anglia w ciągu tych 50 lat przekroczyła^te prawa jakie 
nabyła względem tych krajów  od Hiszpanii traktatami 1783 i 1786 roku, a po­
tem czy Zjednoczone S tany mają prawo mięszać się do stosunków, które się 
tyczą układów nie z rządem amerykańskim ale z Hiszpanią zawartych.

„Inaczej się rzecz ma z traktatem 1850 roku, który wprost między Anglią 
a  Zjednoczonemi Stanami zawarty został. T u  zachodzi pytanie, przy jakiej 
okoliczności i dla osiągnienia jakiego celu zaw arty został i jak powinien być

tłunijczony^en^ ^  ta okoliczność, źe Anglia zobowiązała się bronić na 
rzecz państwa Nicaragua, wybrzeża Mosquito włącznie z ujściem rzeki St. Juan, 
oraz całego koryta tej rzeki, włącznie tej części, która przez kraj Mosquito 
płynie, a bronić przeciw roszczeniom Stanów Zjednoczonych. Celem traktatu 
było, zapobiedz starciu się obu państw w  tych stronach i uniepodobnić Wpływ, 
jaki by jedno lub drugie państwo na międzymorze amerykańskie wyłącznie w y­
konywać chciało. W  tej myśli traktat był zaw arty , a teraz spór zachodzi 
o jego tłumaczenie. Utrzymywano dość często, że obaj dyplomaci, którzy go 
układali, chcieli jeden drugiego wywieść w pole. Twierdzenie to je s t fałszywe, 
albowiem w yrazy, o których znaczenie spór się toczy, nie były ani przez Bul- 
w era ani przez Clay tona podane, ale w yjęte z pisina, które paru miesiącami 
w przódy pan Lawrence do lorda Balmerstona był wystosował, a to dlatego, źe 
tak Clayton jak Bulwer wiedzieli o tem, że poseł amerykański Lawrence w Lon­
dynie używ ając tych w yrazów , o ich znaczenie w przódy z lordem Balmersto- 
nem b y ł się porozumiał.

•Jakież to więc są te w yrazy, o które się cały spór toczy? Oto pan La­
wrence zapytał lorda Balmerstona, czyli rząd W . Brytanii ma z a m i a r  z a j ę ­
c i a  a l b o  t e ż  k o l o n i z o w a n i a  c z ę ś c i  w y b r z e ż a  M o s q u i t o  a l b o  c e n ­
t r a l n e j  A m e r y k i  (intend to occupy or colonize). Na co lord Bahnerston 
odpowiedział, źe tego zamiaru nie ma. — Jeżeli ktoś drugiego pyta: czy ma 
zamiar zrobienia czegoś, rzecz jasna, że nie mógł myśleć, iż tamten to ju ż  zro­
bił. Nie można więc przypuścić, aby pytanie posła amerykańskiego miało myśl 
wsteczną. Następnie należy uw aźyć, w jakiem znaczeniu pan Lawrence użył 
w yrazów  occupy i centralnej Ameryki. — Pierwszego wyrazu używ ają zw y­
czajnie w Ameryce w  znaczeniu militarnej okupacyi, kiedy jest mowa o kraju, 
k tóry  do państwa jakiego nie należy. Tak np. mówią,, ze Rzym je st okupo­
w any przez Francuzów, Toskana przez A ustryaków. Ze i p. Lawrence w tem 
znaczeniu w yraz ten pojmował, pokazuje jego nota odpowiednia do lorda Pał- 
merstona, w  której mu dziękuje za to , źe rząd angielski nie ma zamiaru zakła­
dania załóg militarnych na wybrzeżu Mosquito, ani na żadnej części Ameryki 
centralnej (to  establish military posts). Podczas zawarcia traktatu zaś, Anglia 
żadnych nie miała załóg militarnych na wybrzeżu Mosquito. Rząd amerykański 
miał więc powód zapytania Anglii o j e j  zamiary, przez co wyjaśnia się dosta­
tecznie znaczenie tego wyrazu. Prawo protektoratu Anglii nad pomienionem 
wybrzeżem przez traktat zniesionem nie zostało i ani tam nie było o niem 
wzmianki.

„Równie waźnem jest, co się ma rozumieć pod A m e r y k ą  c e n t r a l n ą .  
G py . Lawrence dowiadywał się o zamiary rządu angielskiego i stawił py ta­
n ie , czy Anglia z a m i e r z a  część Ameryki centralnej zająć albo kolonizować,

W ytłumaczy wszy więc w yrazy o c c u p y  i c e n t r a l n e j  A m e r y k i  
w myśl dyplomatów, którzy traktat zawierali, chodzi tylko jeszcze o w yspy 
B aj. Anglia je  dopiero 1850 r. formalnie zajęła i ukolonizowała, chociaż tam 
ju ż  dawniej angielscy koloniści osiedli. Jeżeliby więc zgodzono się na to, że 
te w yspy do centralnej Ameryki należą, nie byłoby o co się ffpierać. Atoli 
Anglia dopóty prawa swoje do tych wysp uznawać będzie za słuszne, dopóki 
się nie pokaże, że które z państw centralnej Ameryki ma do nich prawa słu­
szniejsze.

»Oto rzetelny wykład kwestyi spornych. Jeżeli kto zagadnie, czy Anglia 
ma interes utrzymać się przy nim, chociażby zbrojną ręką , odpowiemy, że 
honor Anglii ją  uo tego zmusza, bo jej na posiadaniu Belize i wyspom Baj tyle 
nie zależy. Angliaby się poniżyła, gdyby chciała ustąpić, podnieciłaby przez 
to atakującą politykę Stanów zjednoczonych, zamiast j ą  uspokoić, zwłaszcza, 
że sposób, w jaki Ameryka pretensye swoje stawia nie nastraja uinyslów do 
ustąpienia-^

W  końcu artykuł podaje środki załatwienia sporu z odrzuceniem wszel­
kich korespondencyi dyplomatycznych. Radzi 1) miasto Greyton położone na 
ujściu rzeki San Juan uznać za wolne miasto; 2) Indyanom w Mosquito w y­
znaczyć stałe granice i wziąć ich pod protektorat obu państw ; 3) kwestyą 
wysp Baj poddać pod rozstrzygnienie sądu rozjemczego; 4) Anglia niech się 
zobowiąże nie rozprzestrzeniać granic posiadłości swoich w  Belize, a Ameryka 
niech te posiadłości uzna, tak jak  były  przed 1850 rokiem.«

Na te warunki sądzi autor ar tykułu,  powinny S tany zjednoczone p rzy­
stać, inaczej przyjąć trzeba, że nie chcą z Anglią załatwić sporu , musielibyśmy 
rozprawić się z niemi orężem , nie chcąc się upodlić i nadaremnie czasu tracić.

A w ś tr y a .
W i e d e ń ,  25. Czerwca. — Dziś przenieśli się na mieszkanie do Lusem - 

burga akuszer Dr. Bartsch i akuszerka pani G aber, aby być na każde zawo­
łanie cesarzowej, mającej odbyć tu  swój połóg.

W i e d e ń ,  26. Czerwca. — Austryacka korespondeneya prostując wiado­
mość turyńskiej korespondencyi litografowanej zapewnia, źe między reprezen­
tantami A ustryi i Francyi w Rzymie, hr. Coiloredo i p. Rcyneval największe 
panuje porozumienie. Toskania i inne państwa włoskie odpowiedziały na au- 
stryacki okólnik, i odpowiedzi te całkiem zadawalają gabinet austryacki.

W i e d e ń ,  26. Czerwca. — Gazeta austryacka donosi: W szystkie wiaro- 
godne wiadomości stw ierdzają, źe między A ustryą a Francyą panuje, zgoda, 
za nowy dowód czego słusznie uważają przystanie Francyi na zdanie Austryi 
względem niepodobieństwa połączenia Księstw naddunajskich.

— Książe Bawel Esterhazy uda się morzem do Moskwy na koronacyą 
z nader wielkim i przepysznym orszakiem.

— Hrabia Orłów stanął dziś w Wiedniu.
— Ceremoniał przy rozwiązaniu N. Bani i chrzcie nowo narodzić się ma­

jącego dziecięcia: Od chwili zaczęcia się bólów mają być dniem i nocą odpra­
wiane nabożeństwa w kaplicy zamkowej w Wiedniu tudzież w kaplicy w La- 
xenburgu, a w innych kościołach w stolicy tylko wśród dnia z wystawieniem 
N. Sakramentu. Rozwiązanie obwieszczonem będzie mieszkańcom stolicy przez 
strzały działowe — jeśli syn 101, jeśli córka 21 — szlachta mająca wstęp do 
dworu uwiadomioną zostanie osobnemi listami, namiestnicy krajów  koronnych 
telegrafem, dw ory zagraniczne przez kuryerów  z pismem notyfikacyjnem. 
W  moc najwyższego postanowienia z dnia 7go bieżącego miesiąca odprawio- 
nem będzie przy pierwszej sposobności uroczyste nabożeństwo z Te Deum. 
Urządzono .już dla przyszłego potomka cesarskiego służbę, jako to : A ją je st 
baronowa W elden, lekarzem Dr. Bartsch, akuszerka zowie się Gruber te same 
osoby, które były przy połogu 5. Marca r. z., piastunki i mamka również są
w  pogotowiu. Cesarz oznaczy dzień i godzinę ch rz tu , k tóry  się odbędzie 
w kaplicy nowourządzonej w zamku Laxenburskim. Kardynał książę arcybi-

wszy w. oennustrz oworu i\. rana  oaDierze dziecię we drzwiach i na podu­
szce nieść je  będzie do kaplicy mając po obu stronach dwóch książąt a przed 
sobą cały dwór. W śród przygłuszonego dźwięku muzyki orszak uda się do 
kaplicy, gdzie znajdować się będzie N. Pan i członkowie rodziny cesarskiej. 
Jeżeli się syn urodzi będzie mu najm ie Rudolf i trzym ać go będzie do chrztu 
ojciec JCMci arcyks, Franciszek Karol. Bo chrzcie N. Ban przyjmować będzie 
powinszowania od najwyższych urzędników państwa i dw oru , ciała dyploma­
tycznego, armii i szlachty w zamku Laxenburskim. (Czas.)

(Kor. Cz.) W i e d e ń ,  22. Czerwca, — Wiadomo, iż tutejsze towarzystwo 
kredytowe nakształt „Credit mobilier« paryskiego, utworzone zostało w celu 
przyniesienia ulgi i pomocyprzemyslowościaustryackiej handlowi, które w s k u ­
tek zawikłań politycznych i krytycznego położenia banku w ostatnich ośmiu 
latach mocno upadać zaczęły, jak tego jawnie dowodzą liczne upadki domów 
znakomitych handlowych i przem ysłowych, równie jak i ograniczenie w yboru 
ze strony licznych fabryk, szczególnie w Morawii i Czechach, które się dotąd 
w tej chwili jeszcze ponawiają. Tow arzystw o kredytowe miało być kamieniem 
węgielnym owej budowy kredytow ej, k tórą pan Bruck ku wzniesieniu siły 
i potęgi państwa austnyackiego na rozwinięcie wszelkich zasobów i bogactw 
wewnętrznych oparte j, wznieść postanowił. Jak dalece się temu ministrowi 
udało, przyszłość dopiero okaże. Na teraz jednak to powiedzieć możemy, iz 
p. minister nie znalazł ludzi, którzy Izy jen,iaiue jego pomysły przejąć, rozwi­
nąć i w życie wprowadzić byli w  stanie. Żaden z nowych instytutów  kredy­
towych nie rozwiąnął tej ruchliwości i zdolności, jakich owe wysokie cele ko­
niecznie wymagają. A  najmniej towarzystwo kredytowe. Nie należymy wcale 
do tych , którzy raczej przez interes osobisty obrażony niż przez miłość dobra 
powszechnego, każdy krok tow arzystw a pod najsurowszy rozbiór biorą, i czę­
sto gęsto niesłuszną nawet naganą obarczają, ale trudno^jednak zaprzeczyć; 
źe tak administracya jak dyrekeya rozległemu i ważnemu powołaniu swojemu



w cale nie odpow iada. C zynności ich nacechow ane są  zupełną nieznajom ością  
tego po la , na którcra się poruszają. Z tąd bojużń , trw ozliw ość  i zbyteczna  
o stro żn o ść , a nigdzie tego rzutu oka , który  jcdnem  mgnieniem potrzebę ogar­
nia i środki zaradcze znajduje; tysiącem  p o m y słó w  n o w y c h , tw ó rczy ch , ż y ­
cie w  koło siebie budzi, a to co ju ż  istn ieje, zasila i do silniejszego i pełniejszego  
w zrostu  zaźyw ia . O płakany stan finansów  pań stw a , a szczególnie kurs g o to ­
w iz n y  od roku 1 8 4 8  c iąg le , m ocno i w  rozmiarach w ysokich  się chw iejący, 
zadał cios zgubn y przem ysłow ości krajow ej, która nic tak prędko ten w p ły w  
szk o d liw y  zatrzeć będzie zdołała. A żeb y  w ięc  tym  szodliw ym  skutkom  choć  
w  części zaradzić i zapobiedz dalszem u upadkowi dom ów  przem ysłow ych  i han­
d lo w y c h , to w a rzy stw o  kredytow e zrobiło postanowienie dawania pom ocy w ra­
zie potrzeby, ale nic pojedynczym  osob om , lecz stow arzyszen iom  takim , gdzie  
k ażdy pojedyn czy  członek za całość ręczy . T o  postanow ienie w y w o ła ło  bar­
dzo dotk liw ą fiaganę, szczególnie ze strony  niektórych dzienników , stojących  
dla ró żn y ch  p rzyczyn  w  opozycy i z tow arzystw em  kredytowym . Pom im o to, 
zarzuty  czyn ion e, są z w ielu  miar bardzo słu szn e; g d y ż  w  kraju takim jak  
A u str y a , gdzie duch stow arzyszen ia  tak m ało je s t  rozw in iętym , gdzie przeci­
w n ie  każdy przedsiębiorca ze stanem sw eg o  mienią i czynności jak  najtroskliwiej 
się  k ry je , gdzie bardziej nieufność jak  zaufanie jed n ych  osób stow arzyszen ie  
stan ow iących  do drugich panuje, w  takim kraju kredyt li tylko dla sto w a rzy ­
szeń o tw o r z y ć , je st ty le , co w ręcz p o w ied zieć , iż żadna pom oc ze strony to­
w a rzy stw a  z pow odu braku zaufania do przedsięb iorców  jako takich, spodzie­
w aną b yć  nie może. T o w a rzy stw o  w p raw dzie  m oże to czy n i, aby duch  
stow arzyszen ia  w sk rzesić , jed n a k o w o ż , jeże li kilka osób tonie, to nagiego  
ratunku dla nich potrzeba; nauczać je  zaś jak  się  m iędzy sobą ratow aó m ogą  
im a ją ,  ju ż  w ted y  nie pora. Jest to tylko d o w ó d , że panow ie dyrektorow ie  
są  to ludzie przezorni, roztropni i w  czasach zw yczajn ych  całkiem  na sw ojem  
m iejscu , a w  chwilach burzy i niebezpieczeństw a nic im stać u steru , a n iem a  
tam i zdolności organizacyjnych. Każde, przedsięb iorstw o posiada pew ne w a ­
runki pom yślnego pow odzenia. Jeżeli się kto uda na w ieś do gospodarza, z o ­
baczy upraw ę r o li , stan s ie w u , za p rzęg i, byd ło  i budow le gospodarsk ie, p o ­
rządek i podział pracy itd., a w tenczas będzie sobie m ógł zrobić obraz stanu  
tego gosp o d a rstw a , a jeże li ro zw a ży  stosunki zew n ętrzne co do ceny i m ożno­
ści sp rzedaży  p łod ów , charakter posiadacza, w ten czas, bystrera okiem ła tw o  
m u będzie osąd zić , jak daleko pom oc sw o ją  m oże posunąć. T o  samo da się  
u czyn ić  w  kaźdein przedsięb iorstw ie p rzem ysłow em  i handlowem . Lecz trzeba 
na to znajom ości rzeczy i bystrego oka. Z najom ość tych  stosu n k ów  jest. dla 
Galicyi dla tego tak w ażn ą , iż tyiko tym  sposobem  dociec m o że , pod jakiem i 
wasunkam i ma się spodziew ać pom ocy od in sty tu tu , którego w łaśn ie przezna­
czeniem być pow inno, aby przem ysłow i i handlow i now e torow ać drogi i now e  
krainy mu zdobyw ać. Zam iast stąnąć na czele w szesk iego ruchu , luerunck  
i  granice w skazać i wyznaczyTc instytu t k red y to w y  wiedeński postaw ił się z g ó r y  
jako bankier, u którego pom ocy dopiero żebrać potrzeb a , i k tóry  ją  w tedy  
dopiero udziela , jeże li p ew n ość m ateryalną patrójną w idzi. Jest to instytut, 
który  więcej dba o kurs akćyi ja k  o rozw ój przem ysłu  i który dla tego je d y ­
nie takiemi przedsięw zięciam i się trudni, które mu stratą najm niejszą niezagra- 
łając o ile m ożności najw iększe korzyści n io są , bez w zg lęd u  jak i w p ły w  na 
dobro kraju i państw o w yw ierają . Jest to n o w y  d o w ó d , źe jeden  i ten sarn 
środek , jedna i ta sama in sty tu cya  w  różn ych  krajach różne też ma skutki, 
i ze błogi i pom yślny ich w p ły w  od zdolności, rzutkości i praw ości ludzi prze­
w ażnie za w isł.

, Miszimnia.
M a d r y t u  pod d. 24. C zerw ca donoszą: W  Valladolidzie schw ytano  

2 8  buntow ników . N iespokojności śc ią g n ę ły  się ku R io seco  i Palencii: pow stańcy  
zburzeli niektóre posiadłości nad kanałem kastylijskim  p o ło ż o n e . W  cza- 
sie ostatnich w iadom ości p rzy w ró co n y  został porządek i  spokojność.

. 'E i i r ć i f t t .
K o n s t a n t y n o p o l ,  16. Czerwca. —  R ząd  szczerze i spiesznie przepro­

w adza reform y zapow iedziane, i gdzie g łup ota  lub zła  chęć staw ać się zdaje na 
przeszkodzie, tam rząd tern energicznej w y stęp u je , tem bardziej stan ow czych  
chw yta  się  k ro k o w , i aby nie dopuszczać do o p o ru , w y sy ła  na w szystk ie  
strony w o jsk o , któreby zaraz, nim by w y b u c h ły , przytłum iło  w szelkie ruchy  
i nieprzyjazne poruszenia.

—■ K om isya mięszana do ustalenia granic besarabskich , w yjechała  z Ga- 
łaczu, aby na m iejscu roboty  sw e  kończyć.

—  Kwarantann w  O dessie dla okrętów  ztąd p rzy p ły w a ją cy ch , całkiem  
zniesiona.

— Z T r y  es tu pod d. 24 . C zerwca don oszą: Ali basza udał się wczoraj 
do K onstantynopola. —  Z Albanii don oszą , iż je szcze  spostrzegać się dają tu 
i ow d zie  n iespokojności, rozjątrzanie podsycane przez u lem ów . —  O tw arty  
bank pod  d yrekcyą  p. L ayarda przez królow ę angielską w y w o ła n y , potw ier­
dzony zosta ł przez sułtana pod ty tu łem : B a n k  o t o m a ń s k i .  Kapitał za k ła ­
d o w y  w y n o si 5 0 0 ,0 0 0  funtów  szterlin gów . W  K onstantynopolu jest dyrekto­
rem E d e , radzcami Black i H ousoo . — P o d łu g  ostatnich w iadom ości z K rym u  
z 16. Czerwca eW akuaeya tak energicznie w  ostatnich dniach p o stęp o w a ła , źe 
w  ciągu 2 0  dni to pole b itw y  całkiem będzie w yprzątnione. Pelissier chce być  
ostatnim  z opuszczających Krym .

K o n s t a n t y n o p o l ,  20 . Czerwca. —  R eszy d  basza udał się  do E giptu ; 
zdaje s ię ,  że popadł w  niełaskę.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  30 . Czerwca. —  M iasto nasze nic pozw oliło  się w yprzedzić  

w roku b ieżącym  W a rsza w ie , W iln u  i K rakow u w  niesieniu czynnej pomocy 
ubogim i dotkniętym  klęskami w  ostatnich czasach. O prócz bezpośrednich danin 
i sk ład ek , zbieranych w  tym  celu kilkakrotnie, grono zacnych dam naszych  
zajęło się  urządzeniem  teatru am atorskiego na k orzyść  zubożałych  m ieszkańców  
połu dniow ych  p ow iatów  k s ię stw a , które oprócz w sp ó ln ych  k lę sk , jakie zrzą­
dził nieurodzaj i pom ór, ucierpiały nadto od pow odzi. W  dniu w czorajszym  
odegrało to w a rzy stw o  am atorów  i amatorek znaną kom edyę K orzeniow skiego, 
»W oj na z kobicią.« Lubo przedstaw ienia tego nie podobna i nićw olno nam  
oceniac stosow n ie  do w ym agań sz tu k i, g d y ż  s ło w o  szczerej w dzięczności za 
pracę podjętą w  m iłości b liźn iego, za najpiękniejszą stanie p o ch w a lę , z p rzy ­
jem nością w ypada nam jednakże d o n ieść , że i publiczność patrząca okiem ar-
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tystyczn em  na grę am atorów , nader przyjem nie spędziła  w ieczór w czorajszy  
i nader m iłe odniosła w rażenie. Pochlebnego tw ierdzenia tego nie staw iam y dia  
spraw ienia ty lko zadow olenia szanow nym  am atorom , boć czyn  sam będzie dla 
nich najm ilszą nagrodą. Jeżeli matka biedna podając zgłodniałym  dzieciom ka­
w ałek chleba, serdeczną dla daw ców  uczuje w d zięczność, jeżeli dzieci z radości 
luasną w  rą częta , jeże li ojciec stroskany choć na chw ile  poczuje spadający m u  
z piersi c iężar, jaki go  tło czy ł na w idok przew ażającego niedostatku rodziny  
jeg o  a zapraw dę w ielka, w ielka tam nędza —  natenczas w szystk ie  błogie  
tc uczucia jasn ym  i czystym  sp ły n ą  potokiem  do d u szy  szanow nych  am atorów  
i nadobnych amatorek.

N am , jako  w id zom , w ypada nadto w y p o w ied zieć  uznanie w y b o ru  sztuki, 
urządzenia g u stow n ego  całości i g ry  samej. W sz y sc y  praw ie bez w y ją tk u  
am aiorow ic przejęli się  przedm iotem  i oddali go  z tak um iejętną trafnością  
i z tak sw iezem  i delikatnem naw et nieraz cieniow aniem , jakich ty lko po arty­
stach technicznie ukształconych w ym agać m ożna. W o jew od zie  dla niejednej 
sceny  m ógłby  być p raw d ziw ą ozdobę. Em ilia T y czy ń sk a  i grą i d y k cy ą  m o­
gła w zbudzić niekłam aną zazdrość w  niejednej aktorce. Michalina przypom i­
nała nain śliczny obraz Pola o panience polskiej. Bartosz to ż y ją cy  lokaj fanfa­
ron , k tóryb y  się w cale nie potrzebow ał rum ienić w  obec podobnych m u ko­
leżk ó w  w  teatrze rozm aitości w arszaw skim . A  z jakim że w yrazem  i wdziękiem  
m iał chulaszczą piosenkę ścierając p y ł ze sto łu . B artosz to p ra w d ziw y  stary, 
w ierny s łu g a , gderacz, jakich m ało ju ż  n iestety  znachodzim y w  sp ołeczeństw ie  
naszem. W reszcie i pan Ignacy w cale bez przym usu  ciął koperezaki i nie bez 
przyjem nego w dzięku całow ał piękną rączkę M ichaliny, a poczciw y B ukow ski 
napraw dę kłopotał się o  ow ce w o jew o d zica , którego m łod y  lokaj zręcznie  
i szparko krzątał się po salonie.

Przed rozpoczęciem  przedstawienia dwaj zaczczytnie znani am atorow ie  
z wielką b iegłością i czystością  odegrali fantazyą M oshelesa na dw óch  forte­
pianach. Po p ierw szym  akcie nadobna amatorka biegłością i nadzw yczajnie  
czystem , pew nem  i zarazem  delikatnem uderzeniem  k law iszów , w zbudza szczere  
w spółczucie. N ie mniej z a s łu ż y ły  napraw dę na rzęsiste i szczere oklaski dw ie  
pow abne śpiew aczki, które po drugim  i trzecim akcie, srebrnym  i dźw ięcznym  
głosem  sw y m  rzadką i rozkoszną sp ra w iły  nam przyjem ność.

Publiczność licznie zgrom ad/ona w y n u rza ła  w dzięczne zadow olenie przez  
głośn e  i przeciągłe oklaski i pow ita ła  z radosną szczerością zacnego bohatera  
naszego z pod S o m m o -S ierra , k tóry jed n ę  z nadobnych śp iew aczek  w p row a­
dzał na scenę. * \ y .

P o z n a ń ,  1. Lipca. —  N adchodzące posiedzenie są d ó w  p rzy sięg ły ch  
rozpocznie się w  dniu 3. Lipca i potrw a 9  do 10 dni. P od  rozpoznanie przed­
łożon e będą oskarżenia, zasługujące na u w agę przedew szystk iem , jed n o  o za­
bójstw o, dnia 11. Lipca; dw a o podpalenie rozm yślne, dnia 7. i 8 -; dw a o sfał­
szow anie d ok u m en tów , dnia 4. i 8-; jedno  o um yślne skaleczenie człow ieka, 
dnia 10.; jedno  o zbrodnię p łc io w ą , dnia 7. Lipca. Spraw ozdanie o czyn n o­
ściach dotyczących  sp raw  w ażniejszych  nie om ieszkam y podać czasu sw ego .

B a b i m o s t ,  2 7 . Czerwca. —  T o w a r z y stw o  agronom iczne pow iatu  tutej­
szego odb yło  w  dniu 18. b. m. posiedzenie, na którem  odroczono nasam przód  
podany przez król. radzcę ziein. projekt d o tyczący  otw orzenia to w a rzy stw a  
w  przedm iocie chodow ania koni. O droczenie to nastąpiło z pow odu , źe w iększa  
część  człon k ów  ponosi bezprzestanne szk od y  przez zbytn ie w y le w y , które cho- 
dow anie koni udaremniają. Poczem  zakom unikow ano to w a rzy stw u  przepis o b y ­
watela p. O rdęgi z K rólestw a przeciw  zarazie bydła. Part kapitan B usse  z w ró ­
cił uwagę, tow a rzy stw a  na now ą zarazę ziem niaków . P o  załatw ieniu  kilku przed­
m iotów  podrzędnej w a g i, udzielono dyplom  h o n o ro w y  tow a rzy stw a  p. naczel­
nemu prezesow i księstw a, i starszem u p. B uśscm u, i obrano deputacyę do w r ę ­
czenia dyp lom ów . N astępujące posiedzenie ustanow iono na dzień 20 . Sierpnia.

(Nadesłano.)
P o z n a ń .  —  G dy przed kilku jeszcze  laty spojrzeliśm y —  na zobojętn ie­

nie religijne, na upadek ducha, brak w iary i niemal pogańskie obyczaje, które  
coraz w ięcej w e w szystk ie  w a rstw y  społeczeństw a w ciskać się p o czę ły , z trw o g ą
0 p rzy sz ło ść  zapytaliśm y się : »Dokądźe to zm ierza?« A toli czuw ała opatrzność  
nad rodem ludzkim ! Obudziła m ężó w  z pośw ięceniem  apostolskiem , k tórzy  ża­
rem sło w a  bożego obudzić potrafili uśpionego ducha: a czego s ło w o  głoszone  
nie dokazalo, tego dokonały  klęski ostatniego czasu. P rzyciśn ion y  lud brze­
mieniem n ieszczęść , zaczyna przezierać i do przekonania przechodzi, iż trudno  
w a lczy ć  przeciw  ościen iow i. Liczne tłu m y cisnące się  pod k rzyż Zbaw iciela  
podczas odpraw ianych m isy i ,  przepełnione św ią ty n ie  i ciągle przepełnione kon- 
iessyon a ły  św iad czą , iż ród  ludzki uznaw ać zaczął niepraw ości sw oje  i pojm uje 
zn o w u , jakie je g o  przeznaczenie.

I rzew odnicy zak ładów  n a u k o w y ch , w  k lórych  religia i kształcenie serca  
podrzędne ty lko  za jm ow ały  stanow isko, poznali jednostron ność takow ego w y ­
chowania i przykładają się ze w szystk ich  s i ł ,  aby serce , serce, o w o  siedlisko  
m iłości boskiej i ludzkiej nie by ło  próżnym  d zw o n em , lecz tem , czem je  B ó g  
stw o rzy ł: m ieszkaniem  godnem  ducha św ię teg o j poznali nadto, że  trzeba r y ­
chło zaszczepiać wiarę w  serca m łodzieży , chcąc j e  uchronić od in d yferen ty- 
zm u w późniejszym  wieku. Dla tego też w idzim y, z jaką  gorliw ością  nau czy­
ciele duchow ni po tutejszych  zakładach usiłu ją  z serca do, serc przem awiać
1 moralnie w p ły w a ć  na u m y sły  pow ierzonej sob ie m łodzi. Św iadkiem  ich usi­
ło w a ń , są zeszłej niedzieli 22- ni. odbyte dw ie w zn iosłe  u roczystości w  tu ­
tejszym  kościele pobernardyńskim  i Sem inaryum  nauczycieiskiem  w  kościele po- 
reformackim. W  dniu tym  p rzyjęła  m łodzież gim nazyaina i sposobiąca się  do 
stanu nauczycielskiego sakramentem bierzm owania. N ajprzew ielebniejszy  arcy-  
pasterz, k tóry zaw sze  tam staw a na czele , gdzie o dobro o g ó łu  i w zniesienie  
ducha religijnego w ch o d zi, sam p o św ięc ił się do udzielenia tego sakram entu  
m łodzieży gim nazyalnej. — JVV. ks. biskup Stefanow icz o d b y ł ten sam obrząd  
religijny na m łodzieży sposobiącćj się na nauczycieli. Od daw na niepamiętna 
u roczystość  podobna w  kośció łku naszym  sem inaryjnym , św ia d czy  najoczy-  
w iści o coraz więcej w znoszącym  się duchu religijnym  w śró d  m łodzieży naszej 
sem inaryjnej, która, aby tym  godniej p rzyjąć ten sakram ent, w p rzód  pod 
przew odnictw em  ks. W ojezyń sk iego  professora religii trzyd n iow e odbyła  re- 
koliekcye. W  dniu zaś oarzędu z rana zaraz p rzy b y ł J W . biskup Stefanowiczń ' 
W  skrom nym  a pięknie przyozdobionym  k ośció łku , o d b y ł god n y  ten kapłan  
pontyfikalne nabożeństw o, w śró d  którego m łod zieży  kom unikującej sam w y -



dzielal sakram ent ołtarza. P o  skończonem nabożeństw ie, nastąpiło  bierzmo­
w anie. JVV. ks. biskup przem ów ił ze stanow iska sw ego w  krótkich a treści­
w y ch  w yrazach  o ważności tego sakram entu , oraz i o Szczytnem pow ołaniu 
stanu  nauczycielskiego. W ykazu jąc  w ciskającą się do społeczeństw a obojętność 
ku  w ierze, upom niał młodzież i zachęcił, aby u tw ierdzona w w ierze przez 
p rz y ję ty  sakram ent bierzm ow ania za najp ierw sze zadanie sobie w zię ła , w  p rz y ­
szłym  sw ym  zawodzie pow ierzonej sobie młodzi ży w ą  i p raw dziw ą w serca 
zaszczepiać w iarę.

Po skończonej uroczystości zabaw ił JW . ks. biskup w  zakładzie naszym 
kilka godzin i zw iedził p rzy  tej sposobności w tow arzystw ie ks. W ojczyńskiego 
i dy rek to ra  pana Nitschego sem inaryum  i przy leg ły  in s ty tu t głuchoniem ych, 
okazując w  ostatnim  wielki w spółudział nad nieszczęśliwymi głuchoniemcmi.

T akże  i naj prze wielebniejszy arcypasterz  raczy ł w ciągu tego samego ty ­
godnia zaszczycić bytnością sw ą  sem inaryum  w spom nione, i sain examinowae 
w  religii w ychodzących na nauczycieli m łodzieńców, w czein go dawniej zw y ­
kłe tylko delegow any przez niego komisarz z liczby YVYV. kanoników  uczynił. 
Cześć ow ym  wysokim  m ężom , k tó rzy  z taką scrde<znością zajm ują się mło­
dzieżą naszą. Zaiste możem y się tylko błogich w przyszłości spodziewać 
ow oców .

W i % « i 0 B s i o ś $ * i  h a n d l o w e .
B e r l i n ,  30. Czerwca.

Pszenica j  tal
Z yto  8081 funt. ? T — J tal., na Czerwiec 8 0 — 81 i 7 5 —8 3 ^ — S 3 tal., na 

Czerwiec Lipiec 70  — 72  ta l., na Lipiec Sierpień 6 3 ^ —f  tal., na W rzesień  P aź­
dziernik 5 8 )  —59 tal.

Jęczm ień wielki 5 4 — 60 tal.
Owies 3 4 —37 tal.
Groch 7 6 —86 tal.
Olej rzepiow y 1 6 | tal., na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 1 6 t\  t a l , na Lipiec 

Sierpień 1 6 )  tal., na S ierpień W rzesień  1 6 )  tal., na W rzesień  Październik 
16t '2 — )  tal.

O kowita na C zerw iec3 6 '— 39 ta l., na Czerwiec Lipiec 3 4 ) —-35 tal., na 
Lipiec S ierpień 3 4 ) —-34 tal., na Sierpień W rzesień 3 3 ‘j ta l., na W rzesień 
Październik 32  tal.

S z c z e c i n ,  30. Czerwca.
Ż y to  7 4 — 75 ta l., na Czerwiec 75—74® ta l., na Czerwiec Lipiec 6S-—68) 

do 69 tal., na Lipiec Sierpień 6 3 )  tal., na W rzesień  Październik 58.) tal.
Olej rzepiow y 1 6 ) tal., na W rzesień  Październik  16 ) tal.
O kowita 10) —1 9 | proc.

Przybyli do Poznania i .  Lipca.
B A Z A R  : B o j a n o w s k i  z K r z e k o t o w i c ,  G o r z e ń s k i  z  Ś m i e l o w a ,  S u c h o r z e w s k i  z W s z e m -  

b o r z a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  G o l d s t e i n  z W a r s z a w y ,  E r n s t  z L i p s k a ,  W a l d e c k  

z  D e u z ,  K ó l l e r  z W a l d ,  I l a z a - K a d l i i z  z L e w i c ,  M i e r z y ń s k i  z B y t y n i a ,  H a i l o ń s k i  
z  K o c i a l k o w e j g ó r k i ,  S a r r a z i n  z P o r a ż y n a ,  O ż e g a i s k i  z ' U o ś c i j e w a ,  Z a b ł o c k i  z W ą ­
g r o w c a ,  G t - p p e r t  z D ą b r ó w k i ,  G o l d s c h m i d t  z K r o t o s z y n a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L 1 U S A  : B o r c b a r d  z  B e r l i n a ,  G u t t r y  z P a r y ż a ,  K r i e g e r  
z S z y d ł o w a .

H O T E L  B A W A R S K I :  E u c z y c k i  z M a r u l c w a ,  J a n e c k i  z  G a ju ,  S t i e g l e r  z S o b o t k i ,  
T e s k o  z W i e r z b n a ,  M a g n u s U  z  P r z y s i e k i ,

H O T E L  D U  N O R D :  W e d e l l  z P a s c w a l k ,  C l a u s e n  z  K o ś c i a n a ,  Ł ą c k i  z Z e m b o w a ,  
R y c h l o w s k i  z Z i i n n e j w o d y ,  K o s z u t s k a  z  M o d l i s z e w a ,  C h ł a p o w s k i  i G r u d z i e l s k i  
z T u r w i ,  W i l z k c  z B e r l i n a ,  K u r t z i g  z  R a k o n i e w i c .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  D r w ę s k i  z  L u s o w k i ,  S z u l c z e w s k i  z  B o g u n i e w a ,  K r z y ­
ż a n o w s k i  z D z i e ć m i a r e k ,  P r u s k i  z P i e r u s z y c ,  Z a b a r o w s k i  z M ó w c a .

P O D  Z Ł O T A  C E S I Ą :  O b i e z i e r s k a  z R u s k a ,  K u v a  z C b o c i s z e w ic .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Z a k r z e w s k i  z O s ie k i ,  S w i n a r s k i  z S a r b i a ,  N o h i l i n g  z K o ln a ,  

O to e k i  z G o g o l e w a ,  Z a k r z e w s k a  z  T r z e m e s z n a ,  L a s k o w s k i  z B r z y ź n a ,  G r a b o w s k a  
z U c h o r o w a ,  B u r g h a r d t  z W f g l e w a ,  C r o n i c r  z D e m b n a ,  K l u g  z M i o w i n a ,  N e u m a n n  
7. Ś m i g l a ,  l l a s e  i l t a d t  z Ż e r k o w a .

H O T E L  P A R Y Z K 1  : O s i e c k i  z O . - i e c z n y ,  K u r o w s k i  z  W i e l k .  J e z i o r ,  B u k o w s k  
z  B u d z y n a ,  W i n n i c k a  z  T r z e m e s z n a ,  G i e r ł o w s k i  z  D o b i e s z e w i e ,  E l e m i c e r  z M i ę d z y ­
r z e c z a , S k o r z e w s k i  z K i e ł k o w a ,  O to e k i  z  Z a b o r o w a ,  M e j e r  z C z a r n o t u ł ,  K o s i c k i  
z  M ą k o w n i c y ,  S c h r o d e r  i M i i l l e r  z  T a r n a w y .

P O D  W I E L K I M  D E B E M  : S l u b i c k i  i K u n o w s k i  z B ie l s k a '
H O T E L  E I C H B O R N A :  S c h m u l  i B a r l a m  z K u r n i k ,  E b r e n f r i e d  i P o z n a ń s k i  z  W r z e -  

śc i ,  K u n z  z J a r a c z e w a ,  E h r l i c h  z P l e s z e w a ,  G o t t b e i m e r ,  M a u s  i L e s s e r  z  T r z c i a n k i ,  
L i b a s  7. T r z e m e s z n a .

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  B r e s s e l  z  W r o n e k ,  K u r z y ń s k i  ,z W ą g r o w i e c .
E 1 C H E N E R  B O R N :  K r a u s e  z B a b o r ó w k i , L i s s n e r  z  Ś r e m u ,  G o r t e l  i S a m t e r

z R o g o ź n a .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  R e r k e  z I l a i n r o d e .
P O D  Z Ł O T A  S A R N Ą :  D r a i n i ń s k i  z Ś r e i n u .
W  M I E S Z K A Ń  I U  P R Y  W A P N E M :  B r z e z i ń s k i  z  W a r s z a w y ,  p r z y  T o m i e  N r .  6 .

W i e l k a  a n k e y a
obrazów olejnych nowoży­

tnych i starożytnych.
W piątek dnia 4. i w sobotę dnia 5. Li­

pca b. r. przed południem , począwszy od 
1 0 ., a po południu od 3. godziny, sprze­
dawać będę publicznie, najwięcej dającemu, 
za gotowe pieniądze, w  B u s c h a  M o ­
t e l u  S S z y i n s k i i n  saa p a r t e r z e ,  a to 
z rozwiązanej wystawy ciągłej,
bogaty zbiór starożytnych i now­
szych obrazów olejnych oryginalnych,
malarzy francuzkicli, hollendcrskich, bel­
gijskich i niem ieckich, jako i niektóre ko­
pie podług sławnych obrazów galeryi Dre­
zdeńskiej, w y sta w ia ją c e  krajobrazy, przed­
mioty m orskie, rodzajowe i zwierzęce.

W e  cz w ar te k  dnia 3. L ipca b. r. p rzed  
po łudn iem  od 10 do 1. i po południu  od 3. 
do 7. są te ob razy  na w id o k  w y s taw io n e .  

fJpscM lz  ,  K ról. Komisarz aukcyjny.

Aukcya na wozy i konie.
W  czw artek dnia 3. Lipca r. b. p rzed południem 

o godzinie 11. sprzedaw ać będę w  starym  R ynku  
p rzed  w agą ra tuszow ą:
powóz z przodem do zdejmo­
wania z zelasnemi osiami i (ta­

ksami,

Alizarin i Inkaust d© pisania i toplowaila,
p a t e n t o w a n y  d l a  S  a  x  o  n  i  i , H a n n o w e r u ,  F  r  a  n  c  y  i  i  B e l g i i ,

k tó ry  na każdent p rzy  korkow aniu opatrzony je s t stemplem saskiego h e rb u , przezco praw dziw ość p o w y ż­
szego fabrykatu  zaręcza się, polecony w butelkach po 1 T a l., 16 S g r., 10 S g r., 6  Sgr. i 3 )  Sgr.

Dla w ygody  publiczności znajdu ją  się także składy u P anów  AniOStieyet Mose w  B aza­
rze ; Seei.omoisee ULces'y, p rzy  ulicy S zerok iej; Ahr. Ss. JPęiser. p rzy  Szerokiej u licy; 
tB. Mi. MŁseetii, w  G rodzisku; JL ..  MSasse, w  S ierakow ie; oMakó&ft MSnryheim w  K ar- 
g o w ie , księgarza iSoSimanSS. w Śrem ie i p. MAremp w  W ągrow cu .

Mjadwik *Ban M eyer,  N ow a ulica.

Awff B m S  w  $

bryczkę krytą eto podrepzy, 
bryczkę lekka płeetnem peekrtefes 
i & yniaełe wałachy (& tał siarę) 

« szorsimi,
a  to przez publiczną lic jtacy ę  najw ięcej dającem u 
za gotow e pieniądze.
g i  Wjipschilz, K ról. Kom issarz aukcyjny .

T o  w;.— .varzystw o agronomiczne pow iatu KoŚcidń 
Skiego zgrom adzi się w  K o ś c i a n i e  dnia 9. Lipc; 
p rzed  południem o godzinie 9 — Porządek dzienny: 
3O pokryciu  dachów  z szczególniejszym w zględem 
na budynki aosnodarcze.«

;e Iong-Riesdames Valles de Satge, qui on t dirige 
tem ps a Paris une maison d’edu ra tion , previennent 
les parents des jeunes Demoiselles, qui leur sont 
conliees, qu ’a  la S t. Michel prochain ellcs doivent 
tran sfe re r leu r etablissement dans un appartem ent 
Taste et aiire, situe R ue St. M artin Nr. 7 8 , Maison 
ochalz, v is - a - v i s  l’Eglise S t  M artin.

ZlilMHMlKA pracownia fotografowania 
i malowania portretów p rzy  W ilhelm ow skiej
u l i c y  N r .  2 5 .  o b o k  H o t e l u  B a w a r s k i e g o ,  j e s t  o t w a r ­
ta  każdego dtda od 9. do 4. godziny.

Broń myśliwską i przybory myśliwskie
za k tó rych  dobroć się r g C Z y .

Broń myśliwską s igłami palnemi, flinty sztu-
cerow e, sztucery  tarczow e, pisto lety : salonowe, 
ta rczow e, z igłami palnem i, rewolwery, kieszon­
kow e, tercerole, rogi do p ro ch u , śró to w o rk i, to r­
by  m yśliw skie, wszelkie p rzybo ry  do polowania 
w  najw iększym  doborze, poleca handel

A. MŁłayte, p rzy  W rocław skiej ulicy N r. 3.

!!! W IELKA W Y P R Z E D A Ż ln
po cenach znacznie zniżonych, rozpoczyna się z dniem 
2. Lipca r. b. na tow ary  galan tery jne , w y ro b y  skó­
rzan e , m ateryały  piśm ienne, perfum erye etc. w  h an ­
dlu iP o  i Mrze$pe»tea'skieyo,

ulica W ilheltnow ska obok Hotelu Bawarskiego.

W  fabryce mojej N r. 23. ulicy S to  Marcińskiej 
są  w zapasie rozm aite piece w  najnow szych  m ode­
lach , przechodzące sw ą białość porcelany; także 
i w  innych kolorach. R ów nież stawiam  angielskie 
kuchnie. T akow e (piece jak  kuchnie) m ogą być p rzy  
staw ianiu urządzone do koksu itd ., ja k  sobie kto 
życzy . Za trw ałość  i dobrą robotę ręczę.

•Metzef Mietlalkowski.

Preparowane łupki kamienne
do pokryw ania dachów  w najlepszym  gatunku  o trz y ­
mali i p rzedają po cenie fabrycznej 
MPakscBter V opdiz,  małe G arbary  7.

O dzierżawie bardzo korzystnej dowiedzieć się 
m ożna w  Hotelu Drezdeńskim N r. 33.

Dominium C ł/ l / fjtftoU'O pod W itkow em  ma 
JO sztuk  tłu stych  skopów  na sprzedaż.

Młodzieniec moralnego prow adzenia się ukończy­
w szy  p r z y n a j m n i e j  IV.  k l a s s ę ,  chcący p o św ię ­
cić się zaw odow i kupieckiemu, może w stąpić n a ­
tychm iast jak o  uczeń do handlu.

A. MAirSZenstein,  s ta ry  R ynek N r. 73.

Msrawetziwy Perski proszek
na fPS9"0tety po 5 S gr. tlaszeczka. — Proszek 
ten je s t  najpew nie jszy  środek do w y tępienia pch łów , 
p luskw ów , m oli, mianowicie zaś je s t  najstosow niej­
szy  do w ytępienia pch łów  u psów , k tóre  byw ają  
niemi dokuczliwie dręczone. T o  poleca

Sjttdwik „Ban Meyer ,
p rzy  ulicy N ow ej.

iii Eleganckie konie w ierzchow e i pow o­
zow e są na przedaź u  MŁrain 
pod N r. 20. Strzeleckiej ulicy.

Zapow iedziany na w torek  dnia 1. Lipca wielki

fajerwerk | koncert
odbyw a się w  razie pogody w  środę dnia 2. Lipca. 
Bliższe szczegóły podane będą w afiszach.

SSchaeieyeediny.

Wapieśca Wilhelmowskim pod  
TVrem d* je s t  cale pierw sze piętro, składające 
się z 5 pokojów , kuchn i, rem izy i stajni do koni od 
1. Paźdz:ernika do w ynajęcia. Bliższe w iadom o­
ści udzielają się tam że na 2giem piętrze.

Ears gieMj berlińskiej.

D n ia  3 0 .  C z e r w c a  1 8 5 6 , P «
i ) C l

N a  p r .  k u r a n t
p a p ie -  g o l o w i -  
rami. ] zna.

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  .  . . 
d i t o  z  r o k u  1 8 5 0 .  . .
d i t o  z r o k u  1 8 5 2 .  . .
d i t o  z  r o k u  1 8 5 3 .  . .
d i t o  z  r o k u  1 8 5 4 .  . . .

O b l ig i  d ł u g u  s k a r b o w e g o .........................
d i t o  p r e i n i ó w  h a n d l u  m o r s k i e g o  . . 
d i t o  M a r c h i i  E l e k t o r a l n e j  i N o w e j
d i t o  m i a s t a  B e r l i n a ..................................
d i t o  d i t o  ..................................

L i s t y  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j  
d i t o  P r u s  W s c h o d n i c h .  . .
d i t o  P o m o r s k i e ..........................
d i t o  W .  X .  P o z n a ń s k i e g o
d i t o  W .  X .  P o ż n .  ( n o w e )  .
d i t o  S z l ą s k i e ..............................
d i t o  P r u s  z a c h o d n i c h .  . . .

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e .....................
L o u i s d o r y ...............................................................
A k c y e  k o l e i  Ż e l a z n .  S t a r o g r  P o z n a ń s k .

41 — 100*
i i — 101*
4) — 1014
i — 9 6 *
4ł — * 101*
3) 8 6 *

— 1 5 5
3 } 8 3  J —

■ U 101
3 ) — 8 4 *
3 ) — 9 5 *
3 ! __ 9 1 *
3, i 9 3 * —
4 — 9 9 *
31 8 9 —
3 ) — 8 8 *
3 ) — 8 6
4 — 9 2 *
--- — 1 1 1
4 — 9 6


